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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 20. Czerwca.

J. K, M. Xiężr ia F r y d e r y k o w a  udała się 
z ląd do D tesau .

Przybył  111: Par F ra n c y i ,  nadzwycza jny 
Poseł  i p e ł n o m o cn y  Minister  N.  Któla Frań- 
cuzów przy dw or ze  tu te j szym,  B r e s s o n ,  
z Paryża.

W ia d o m ości zagraniczne.
F  r a n c y a 

Z P a r y ż a ,  dn ia  12. Czerwca ,  
Wczo ra j  odby ł  Kroi  w W e r sa lu  przegląd 

l i c z n y c h  batal ionów gwardyi  n a r o d o w ej ,  które 
się tam z całego d e p a r t a m e n tu  z e b r a ły ,  pu ł ­
ków tamecznćj  załogi  i nareszc ie  kadetów 
z szkoły wojskowej St. Cyr.  P o te m  kazał tym 
osta tnim w y s t ą p i ,  wręczył  im osobiście c ho ­
rągiew i tak do nich p rze mó w i ł :  D o t r z y m u j  
teraz dane j  wam obie tn icy i oddaję  szkole
w o j s k o w e j  cho rąg iew,  na którą p rzez  swoje
zachowanie  s i ę ,  pijoose,  pat ryotyzni  , dobry 
d u c h ,  jaki ją o ż y w i a » zasłużyła.  U k o n t e n t o ­
w a n i e ,  jakiego przy tej sposobnośc i  dozna ię ,  
zwiększa się jeszcze z tego p o w o d u ,  ze  to się 
dzi ej e  w obliczu p o m n ik a ,  po  k tó rym was 
sarn op ro w a d z a łe m ,  dla pokazania wam usza­

nowanie  wzbudza jącego zgromadzen ia  wszyso 
kich pamiątek naszych dziejów i całej  sławy 
f rancuzkiej .  N ie c h  warn te wzory p r z e w o d n i ­
czą na d r o d z e ,  jaką się puszczacie pod ow emi  
szlacl ie tnemi  kolo rami ,  które zawsze głębokie 
wrażen ie  na ca łym n aro dz ie  czyn i ły ,  i które 
na m się zn o w u  przed s iedmiu laty odzyskać 
poszczęści ło.  Potraficie równie  jak p o pr ze ­
dnicy wasi u t r zymać ho no r  chorągwi t rójkolo­
r ow e j ,  a gdybyście jej kiedykolwiek W po lu  
używać rniel i ,  usłyszy F ra nc y a  na nowo z p o ­
śród  waszych szeregów ów okrzyk rówienn i-  
kow mojej  ododości  w 1792. r ok u :

Ń o u s  entrerons dans la carriera 
Qiiand nos aines n'y ser oni p lu s ,
JSlous y trouverons leur poussiere 
E  I’exem pt e de leurs vertus.

Będziecie również  za lemi sz laehetnemi  przy­
kładami pos tępowal i ;  pokażecie się g o d n y m i  
nazwiska f r a ncu zk ieg o , i wszędzie,  gdzie was  
tylko głos  ojczyzny do swojej o b r ony  pow oła ,  
będz iecie  gotowi  przelać krew swoję za ho n o r ,  
wolność i bezpieczeństwo Francy i .

N a  gie łdzie dzisiejszej spadły 3Proc* n to w e  
papiery f rancuzkie na  77.90,  i wszystkie inne  
papiery dozna ły  tego samego  losu.  C h o r o b a  
Króla angielskiego i pog łoska ,  i e  bank S tanów 
Z je d n oc zo n y c h  pó łnoc ne j  A m er y k i  chce pa ­
p ie rami  płacić ,  nabawiły spekulantów niejakiej  
obawy.  Z  wielką n i e c i e r p l i w o ś ć  wyglądano
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na g ie łdzie  go łę b i ,  k tóre zwykle nas tępnego 
dn ia  wiadomości  z L o n d y n u  p rzy nos zą ;  lecz 
te przy zamknięc iu  gie łdy jeszcze nie  były 
nadleciały.

Z  d n i a  13.  C z e r w c a ,
W  piśmie z Jaki  z dn.  7. m.  b. w y r a ż o n o ■ 

„ T a k  więc wyprawa karol istowska ocalona.  
Dzięk i  n ie db a l s twu ,  t chórzos twu i z d r a d z i e  
G en e ra łó w  naszych!  m us i my  bowiem słów 
tych użyć ,  widząc ,  źe 10,000 Karohs tów,  pro.  
wadzących  tyle bagaży z sobą ,  ile nawe t  ar« 
mie  napoleońsk ie  n ie  mie w ały ,  26,000 wojska 
l in i owego  zwiod ło  i u łu dz i ło ,  —  26,000 woj ­
ska walecznego  i do sprawy wolności  przywią- 
z a n e g o ,  ale mającego to nieszczęście że g ł u ­
pcy nie tn dowodzą .  W  nocy z dn ia  4. na 5. 
wyprawa z podziwienia go d ną  cichością wyru ­
szyła .  T r z y  batal iony A la w e z o w  udały się 
do  Ala i s ,  p rzeszedłszy na  moście łyźwowym 
przez Cincę ; 4 kastylijskie i 3 nawarskie bata­
l iony p rzeprawi ły  się p rzez Cincę  przy spły­
wie jej z  Esse rrą.  D o n  Carlos z ca łym or sz a ­
k iem swoi-rn i kilku batal ionami tworzył  stiaż 
p r z e d n ią ;  skarb eskor towały dwa batal iony 
G u id ó w .  IJojąć istotnie n ie  m o ż n a  , źewszys t  
kie te poruszen ia w o b l i c z u  n a s z e j  s i r a ż y  
p r z e d n i e j  z lakim w yk ony w ano  porządkiem,  
jak gdyby wcale żadneg o  nieprzyjaciela nie  
było' ;  4 szwadrony  k arolistowskie , u s t awione 
przed Ca s t e l a n e in , całą armią  naszę na wodzy 
t r zymały  i dop ie ro  po uskuteczn ien iu  p rzepra­
wy,  z p iechotą  się połączyły,  pozwalając lakim 
sposobem Genera łowi  Ora a  osadzić Baibastro.  
T a k  tedy Do n  Carlos  obec n ie  w Kataloni i  s ta ­
n ą ł ,  podczas kiedy O . a a  b rzegów Cincy s t r z e ­
że.  In fan t  zgromadziwszy zapew ne  wkrótce 
l iczną a r tm ą ,  bez oporu  całą Katalonią i W a -  
lencyą  przeciągać będz ie . “

Dzi s i a j ' nadesz ła  tu nas tępu jąca depesza te­
legraficzna z Ba jonne z d. 11, rn, b . : „Espar-  
te ro  dn.  9. z 16 batal ionami z Tafal l i  do Lar -  
ragi  w yrus zy ł ,  aby się zbl iżyć do zg r o m a d z o ­
n yc h  pod  Este l lą  ba ta l ionów karolistowskich.  
Z  szczątków legii zagran iczne j  u f o r m ow a no  
j e d en  ba tal ion ,  który pod wodzą  Kapi t ana je­
d n e g o  do  P a m p e lo n y  p o w r ó c i ł ; wszyscy ofi- 
ce rowie wyżsi jużto polegl i ,  j uź to r a n i e n i ;  27 
oficerów i 600 pros tych stało się n iezda tnym i  
d o  walki. P o  z go n i e  P u łk o w n ik a  C o nr ad  l e ­
g ion  cały za f izycznie i mo ra l n ie  zn iszczony 
uważać w yp ad a . "

P i sm o  z Saragossy z d. 6. donosi  co nas tę ­
p u j e :  » Don  Carfos dn .  5. pod  Estadi l lą przez 
C incę  się przeprawił .  Dz ień  5. o wielkie straty 
Krys tyni s tów przyprawi ł .  O ra a  stracił w za ­
bi tych i r an ionych  p rzeszło 4000 ludzi .  J a zd a  
o kr op n ą  w wojsku j ego  zrządzi ła  rzeź.  L e ­
g ion  algierski tyle uc i e rp ia ł ,  iż l edwo  300 lu ­

dzi się pozos tało ,  którzy wracają do Pampę* 
l o n y ,  aby się z tamtąd z pow ro t em  do Fra n-  
cyi udać,  Dy wizya Vil lapad ie rny  rozproszy ła  
się; dla tego Ora a  Genera ła  tego u więz.ć kazał."

Z  d n i a  14.  C z e r w c a .
Król  i rodzina królewska wczoraj  wieczorem 

tu powróci ły .  Dzisiaj rozpoczyna ją się u r o ­
czystości ,  dawane  p rzez muni cy pa l no ść  stolicy 
na cześć zaślub ien ia  Xięcia Or leańsk iego.  
Ul ice  już teraz (o 1 l tćj  godzinie)  p rze pe ł n io ne  
t łum ami  c i ekawych;  naj l iczniejsze g rom ady  
ciągną do  pól El izejskich i M a rs o w e g o ,  aby 
oglądać p rzygo towania  do tych festynów.  
Powie t i ze dotychczas wprawdzie p ię kne ,  ale 
s tan a t rnosf ;ry każe się obawiać g rzmotów t a 
wieczór .  Za łowaćby  tego t r zeba ,  ile źe p ię .  
kna pogo da  do  uroczystości  dzisiejszych n ie-  
odb-cie po t rzebna .

W  M e m o r i a l  B o r d  e 1 a i s z d. 10. C z e r w ­
ca czy ta my:  „ Po twie rdza  się , źe w Saragossie 
w yb uch ło  pows tan ie  na  korzyść Karo hs tó w;  
z tej przyczyny  mnós two  mieszkańców i ofict« 
rów p r z y a re sz to w a no ;  os tatnich dla t e go ,  źe 
b u n t u  z należytą ene rg ią  poskrom ć nie umieh .  
L eg i a  cu dz o z i e m c ó w ,  której liczba nie  wynosi  
nad  700 ludz i ,  opuszcza  s łużbę hiszpańską 
i udaje  się do  T a r a g o n y . "

W  pewne j  gazec ie . tut e j szej  cz y ta m y :  „ P o ­
ło że n ie  wojska Królowej  Krystyny staje a ę  
coraz  krytyczniej szem,  Krystyniści  s t r ac h  
w krótkim czasie 5 G e n e r a ł ó w ,  z których .4<h 
po le g ło ,  a j eden za s łużb ę  podziękował .  - G e ­
ne ra ł  E w an s  podał  s ię  d o  dymissyi ;  P u ł k o ­
wnik Conr ad  po le g ł ,  a tak obydwa  b g i o n y  
uważać t rzeba za zwin ię te ,  L t g o n  angieUki,  
12,000 początkowo l i czący ,  przez straty i zbie- 
gos twa na 1500 łudzi  się zmniej szy ł .

P rzyby ła  tu wczoraj do Paryża Wiadomość 
o zaprzes taniu  wypłaty gotowizny ze s t rony 
banków p ó l n o r n o - amerykańskich (pa trz  ar ty­
kuł  „ A n g l i a " )  sprawiła tu wielką ob awę .  D o ­
my na j znakom i t sze ,  nawe t  dom Rothsch i ldow 
ponos i  p rzez to o gr om ne  straty.

Z  d n i a  15  C z e r w c a .
Uroczystości  wczoraj sze ,  które się pod n a j ­

piękniejszą wróżbą  r o zp oc zę ł y ,  zakończyły się 
o kr op n ą  katastrofą,  która m nó s t w o  rodzin 
w największym pogrążyła smutku .  —  W s z y s t ­
kie p rzeds tawienia  szły jak najpomyś ln ie j ,  gdy 
przy kratkach szkoły mil i tarnej  z p iewiadom ych 
p rzyczyn  taki nagle powstał  nat łok , ze  lyjoaón 
życie p rzy tym utraci ło  i 16 ciężko ran iono .  — 
(R eda kcy a  Gaz.  P oznańsk .  Polskiej  dok ładni '  j- 
sze opi san ie  wypadków tych umieści  w n u m e ­
rze  pon iedzia łkowym.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 10. Czerwca.

P o d ł u g  don ie s i e ń  z San Sebas tyanu  z d. 3.
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b.  m. zawar to j u i  s t anowczo  uk ła d  wzg lę dem  
za trzymania  nadal  pos i łkowego  l e g io n u  an g i e l ­
skiego pod rozkazami G e n e ra ła  b rygady  O ’Con-  
nel la .  Układ ten podpi sa ł  z st rony l e g io nu  
w sp om ni a ny  do p ie ro  G e n e r a ł ,  a z s t rony rzą ­
d u  hiszpańskiego Pu łk ow ni k  W y l d e ,  angielski  
Komin is sarz  w głównej  kwa te rze  hiszpańskiej ,  
i hiszpański  G en e ra ł  brygady T e n a .  U g o d a  
ta trwać ma rok j e d e n ;  żo łn ierze  pobierać bę­
dą  żołd  taki ,  jaki pobie ra ją  żo łn ie rze  ang i eh  
scy,  a na końcu  s łużby  ot rzymają gratyfikacyą.  
N a d to  zas t r zeżono ,  źe G en e ra ł  p r z e w o d n i ­
czący legionowi  będz ie  upo waż n io ny  do  ze r ­
wan ia  tego u k ła d u ,  jeżeliby kiedy żołdu  p rzez 
t rzy miesiące wypłacić n ie  miano,^ W  takim 
razie zobowiązu je  się rząd hiszpański  o b m y ­
ślić ś rodk i ,  aby żo łn ierze  ci do  An gl i i  powró  
cić mogli .  L i s t  Genera ła  E v a n s a  z H e r n a n i  
z  dnia 30. Ma ja ,  umieszczony  w K u r y  e r z e ,  
po twie rdza ,  źe dnia 10. b. m. lub w kilka dni  
później  w Angl i i  s tanąć zamyśla,  W  je d n y m  
liście p rywatnym z Paryża d o n o sz ą ,  źe Kry-  
styniści  A n d o a in  opuścil i  i t ak ie  H e r n a n i  o p u ­
ścić zam\ś la j ą  i do  San S tb as t yan u  powrócą.  
Z a  p rzyczynę  k roku takowego poda j ą ,  źe o b ­
sadzen ie  tych dwóch  punk tó w na de r  jest koszto­
w n e  a Żadnej znacznej  korzyści n ie  p rzynos i .

Z  d n i a  13.  C z e r w c a .
S tosownie  do wiadomości  z W i n d s o r u  z go 

dzin  p o r a n n y c h ,  w stanie choroby  N.  P an a  
n ie  za9zla zmiana .  Po wi ad an o  wprawdz ie  
w s o b o t ę , źe N.  Pan  lepiej  s ię m a ,  ale po le ­
pszenie to n ie  miało pożądan yc h  sku tkó w;  
kaszel 6ię pogorszą  i są po d o b n o  już oznaki  
zapalenia płuc.  Zam ia r u  przewiezien ia  Króla 
do  Br igh tonu  mus iano  zaniechać.  N e r w y  
Króla os ł a b io ne ;  n ie  rnoźe o n  żadneg o  szele­
s tu śc i t rp i t ć .  Kró lowa  z p o w o d u  choroby 
m ał żon ka  swego  na dawnie jsze słabości  swoje 
zapada .  — O t o  bu le tyny  sob o t n i e :  „ Z a m e k  
W i n d s o r ,  dnia 12. Czerwca.  Stan choroby  
N .  Pana nie  odmien ia  s i ę ;  wszakże Król  po 
os ta tn im bule tynie  więcej  nabrał  sił i poświęca 
u w ag ę  swoję in teressom państwa,  ( Pod p . )  
H e n r y  Ha l f o r d .  Mat thew J o h n  T ie rn e y .  
Wi l l i am Freder ik Chambers .  D av i es  Davies.** 
— W i n d s o r ,  d.  13. Czerwca .  N .  P a n  s p o­
ko jną  przepęd*' !  n o c ,  i ma się tak,  j ak wczo­
raj f P o d p )  Wi l l i am Freder ik Cha mb ers .  
Dav ies D a v i e s . “  -  Dzisiaj  wieczorem o b ­
wieszczono  w W i n d s o r z e :  „ N .  Pan  niestety!  
w ciągu dnia tego znacznie spad! na_ s i lach;  
obaw iam y s>ę 1 źe J.  K. nie będzie mog 
dzisiaj  tyle przyjąć po ka rm u,  jak wczoraj .  —- 
W " s t o l i cy  zgasła nadz ie ja ,  żeby Kroi  mia 
zd rowie od zy s ka ć ; ws/yetkie uroczystości  1 bale 
za kaz ane ;  Kroi  —  tyle bowiem z oświadczeń 
dok to rów wynika — cierpi wod oą  puchl inę*

Nareszcie przyby ły  z u p r ag n i e n i em  oezeki .  
w a n e  wiadomości  z N o w e g o - Y o r k u  z d n .  20. 
m.  z.  N ie  są o n e  tego r o d z a ju ,  żeby obawę  
zmniej szyć mi a ł y ; owszem przesi lenie n aw e t  
banki  o g a r n ę ł o , które do tychczas  jeszcze jak 
kolwiek się t r zymały.  Kłopot  p ien iężny  mię .  
dzy kupcami  tak się a lbowiem był zwiększył ,  
źc- po  odej ściu ostatniego pakietbotu ( d n i a  8.  
m.  z.) po w sze chn eg o  nachodzenia ( r u n )  ban* 
ków się o b a w ia n o ;  to spo w od o w ał o  u r z ę d n i ­
ków wszystkich banków w N o w y m - Y o r k u ,  
trzy tylko wyjąwszy,  do  pos ta n ow ie n ia :  
„ „ b a n k i  z a p r z e s t a j ą  o d t ą d  w s z e l k i e j  
w y p ł a t y  w g o t o w i ź n  i e “ “ ; tylko no ty  
banków mają od nieb , jak zwyczajnie  w za ­
płacie równie  jak i d e p o z y u  być p r zy j m ow an e .

-N  i <1 e r  l  a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 9. Czerwca .

D o n o s z ą  z T i l b u r g ,  i e  Xiąź ę  Ora n i i  spadł  
z kunia i p o m i m o  uderzen ia  g ło w ą ,  p rzypadek 
ten nie ma ża d n e g o  wp ł ywu  na zdrowie  Xiq-  
cia.  Baron Mal t i t z,  Cesar sko Rossyjski  P o s e ł  
przy dwo rze  tu te jszym,  udał  się do L o n d y n u .

N i e m c y .
Z  F r a n k f o r t u  n .  M . ,  dnia 7. Czerwca.
Następca t r onu  sz we dzk iego ,  p om im o za ­

chowa nego  incognito  , w d n iu  przybycia raczył  
przyjąć Burmis t rza mias ta ,  ciało dyp lom aty ­
czne i pomiędzy  wielu obywate lami  P a n ó w  
Rots ch i ld ów,  którzy m u  swoje uszanow ani e  
składali .  Os o b y  powyżej  w y mi en io n e  p r zed­
s t awione były p rzez P .  M i e g ,  Pos ła  ba w ar ­
skiego.  W c z o r a j  Burmis tr z P. Quai t a na ucz- 
cz< nie dostojnego  gościa wydawał  obiad.  Dz i ś  
Xiąźę  przyjął  drugi  obiad  u P .  Karola R o t -  
sz dda ,  na który za p r osz ony m był także L a n d ­
graf  H e s s e n  H t  m b u r g  Pana A ms ze l  Rotszyl-  
da  odwiedzi ł  także Xiąźe  w j ego  pięknej  willi 
przy b ramie  B o c h e n h e im e r .  N a  dwóch  w y ­
stawach tu te jszych był  o b ec n y m  Xi ąź ę  w j e ­
dne j  z loź Rot szy łdow.  Dziś  r ano odjecha ł  
w podróż ku Bad E m s  zkąd po kilko d n io w y m  
pobycie  uda s i ę ,  jak s łychać ,  do W i es b a d en ,  
a po te m do  M o n a ch iu m .

i W M M M I W y I I W M

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — P u b l i c z n a  w y s t a w a  

o b r a z ó w .  —  Kilku przyjaciół  ludzkości  p o ­
ł ączy ło  się w tym zamia rze ,  aby bądź całe 
2biory swoje o b r a z ó w ,  bądź pojedyńcze  dzieła  
sztuki zna ko mi ty ch  mis trzów mala rs twa,  tak 
o r y g in a l n e ,  jako też kop ie ,  w l iczbie przeszło 
500 w y s t a w i ć  n a  w i d o k  p u b l i c zn y ,  co 
w czterech wielkich pokojach i j e dne j  sali 
g m a c h u  ra t usżnego ,  za pozwolen iem tutejsze­
go Król.  Magist ratu i przy tegoż jak najgorl i ­
wszej p o m o c y ,  uakutecznionera  będz ie .  O -
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proca zamiaru e s t e t y c z n e g o ,  p o w o d e m  do tej 
w y s t a w y  jest taliźe cel  dobrocz yn ny .  Z  przy ­
c h o d ó w  b o w ie m  ma być u tworzony  fu n du sz  
na s typ en dy jum  dla u czn ió w  tutejszego za ­
kładu g ł u c h o n i e m y c h ,  poświęcających  się n a ­
u k om  i um ie ję tn o śc io m  w y z w o l o n y m .  W y ­
stawa ta rozpoczę ta  ggo  b. m.  trwać ma do d.  
2220  Lipca r. b. od iot ej  do i s zej  g od z in y  
r a n o ,  a po po łu d n iu  od  3. do  7. (w yjąwszy  
przed p o łu d n i e m  w n i edz i e l ę  i w dni św ią te ­
czne) .  Zwracamy  na tę pierwszą w stol icy na ­
szej  wys tawę  obrazów u w a g ę  mi ło śn i ków  
i z n a w c ó w  sztuki malarskiej ,  zaręczając ,  źe  
o dw ie dz an ie  tej w y s t a w y , o d z n a c z o n e j  doborem  
o b r a z ó w ,  n i e  tylko z tego przek ona n ia ,  iż s i ę  
przyczyni l i  do  poparcia s z lache tnego  zamiaru,  
l e cz  oraz pod wz g l ę dem  a r ty s t ycz ny m,  praw­
dziwą sprawi irn rozkosz .  Jes t eśmy  przytetn  
pewni' ,  i e  kto raz tę wys tawę o d w i e d z i ,  po  
w e ź m ie  ch ęć  czę s t ego  jej o g lą d an ia ,  tyle isto­
tn e g o  zrobi  mu  ona za do w ole n ia .

■ Na k ładem Jana Mi l ikowskiego w yc h o dz i  
w Lipsku w t ł oczn i  Brei lkopfa i H a r d a ,  dz i e ło  
pod  ty t u ł e m:  „Z as a dy  sztuki po ło żn i cze j  dla 
niewias t  tejże s ztuce  s ię oddających , napi sane  
przez  F e l i x a  Doktora P f a u . "  —  D z i e ł o  to 
piękną i czystą napisane  po l s zc zy z ną ,  zaleca  
s i ę  jasnym wyk ładem rz e c z y ,  gr i in townośc ią  
u w a g ,  c zerpanych  z d łu g i eg o  doświadczenia,  
a mi an ow ic i e  samym p rz e d m i o t em ,  który ma 
na c t l u  dobro  ludzkoś ci .  Książka ta nie  tylko 
p ow in n a  znajdować s ię w  rękach samych  n i e ­
wias t ,  oddając^ h s ię s ztuce p o ł o ż n i c z e j ,  ale  
nadto  i w rękach każdej matki ,  chcącej  s z cz ę ­
ś l iwie  o db yw ać  połogi  i zdr ow ego  doczekać  
sję potomstwa.  O p r ó c z  tego druk i papier  
t ego  dz ie ła  tak jest w y tw o r n y ,  źe  wy d a n i e  10 
do najpi ękniejs zych na l eżeć  będzie .

Z  K r a k o w a .  —  P ierwszy  ze szyt  „ P a m i ę ­
tnika n a u k o w e g o , “ w y t ł o cz o n y  u Stanisława  
C ies zko w sk i ego  już jest w handlu i zna jduje ­
my przy n im następującą za p o w ie d ź :  „Parn ię  
mik n au ko w y"  (który przestał  był  wychodz ić ,  
a teraz w z n o w i o n y  został )  o b e j m o w a ć  będ z i e :  
i )  Rozprawy w e  wszystkich ga łęz iach  nauk,  
u m i e j ę t n o ś c i ,  kunsz tów i przemysłu.  2 )  Op i sy  
krajów i obrazy zw ycza jów,  ob y cz a jó w ,  o s o ­
b l iwośc i  i t. d.  krajowych i zag tan i cznych .  3)  
Lis ty  o  s tanie  teraźniejszym p iśmiennic twa  
p o l s k i ego ,  składające się z rozb iorów n o w y c h  
dzie ł  polskich i bibl i jograf i i , czyl i  gazeta lite 
racka. W y c h o d z i  w końcu  każdego  mi e s i ą ­
ca ,  począwszy od Maja J837  r°ku .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po da je  s i ę  n in i e j s zem do publ i czne j  w iado .  

m o ś c i ,  iż do wydz i erżawien ia  dóbr  W  i t ko  w a 
Powiatu G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  n o w y  termin na

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b. 
p o  p o łu d n i u  o g o d z i n i e  4.  w d o m u  Ziernstwa  
K re d yt ow ego  wy zn a cz o n ym  został .

W  P o z n a n i u ,  dnia 21, Czerwca  *837* 
D y r e k c y a  P r o w i n c y ą l n a  Z i e r n s t w a .

Dobra  M a l i n i e  i B a r a n o w e k  w p o w ie ­
c ie  Pleszew8kirn W .  X .  Po znańsk iem p o ł o ­
ż o n e  wraz z  go rz e l n i ą ,  browarem i propina-  
cyą  do  majętnośc i  P ieszewsk iej  na l eżące ,  n i e ­
mnie j  Le na r to w ice  lub Z a w i d o w i c e ,  są od  
Sw.  Jana r. b. na trzy lub sześć lat do w y p u ­
szczenia .  Zadzierzawiający zna jdz ie  w ka­
żdym z W 6 p o r n n i o n y c h  folwarków zn acz n y  in ­
wentarz .  — Biiźszą w iadomość  o  objętości
i dobroci  ł ąk ,  ról i pastwisk rze czo ny ch  dóbr  
powz iąść  m o żn a  w do .  23. Czerwca r. bież.  u  
J P .  Przyby lski ego  oberżys ty  w ho te lu  saskim 
w Po zn a n iu ,

P o z n a ń ,  dnia 17.  Czerwca 1837 -
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Wrzes iń sk i m w d o s t a t e c z n y . inwentarz  opa  
t r zon a ,  jest od Sw.  Jana r. b. z  inwentarzami ,  
lub bez  inwentarzy na 6 lat z wo lne j  ręki d o  
wydz ierżawien ia .  O  warunkach d ow ie d z i eć  
6ię m o żn a  u właściciela w Kornatach  pod  
Strza łkowem.

A U G U S T  S E I D L I T Z  
z Landzberga  nad Wartą poleca s i ę  w czasi e  
Sw. -Jańskiego  jarmaiku z dobrze  urząd zon ym  
sk ładem angielskiej  francuzkiej  1 n iemieck iej  
galantervi  i t o w a ró w ,  za ceny  umiarkowane.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D nia 2 0 .  Czerwca i 8 S T .
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